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A  U S T  R  Y A-
Opawa, dnia  27 l is t p rda. A rcy~X iązę  R uf 

dtilf. K  ;.r.j v n -.ł i  A rc y -B  skup O b m u n ie ck i, od­
p ra w ił tu d. 1 g b. m. nabożeństwo w  kościele 
ia rn j m, a potem d ł  błogosławieństwo іісліііе 
zg r -madtonemu ludow i. W  czasie tego aabo- 
żeń by ł tak/.e w kościele K ró l Joić P ruski
z kró jęw icem  n v  tęp -ą tronu  1 częścią dw otu  
swego. W  p 'łu iru ę ^ b  =ł w ie lk i obiad u N. Ce­
sar ga austryackiego; znaydowali się na n.ra N N. 
Ć esuz Ross vy sic 1 K ró l Pr u ,-u, draż A rc y -X  ą- 
zę Rudolf. X iężoa cUn-dzicz na W eym arska a m ał­
żonkiem swoim , wszyscy ob- cn i tu  m in is trow ie  
trzech  znakcm itvoh Monarchów, i n iek tó rzy  na- 
d w o rn i ich urzędnicy. W .eczt.rem  N. Cesarzo­
wa zaszczyciła teatr, obecnością swoją, Przv>ę. 
ta ra f osncmi ok rzykam i, bawiła aż do k 'ń ;;a  
grane y sztuki. ID iia  21 b* rn. z rana w yjechał 
ztąd (jak w iatom-,) K ró l Jmć Pruski nap a w rót 
do B erlina . 1) ■ 25 . m. K ro k w ie  Pruski, na­
stępca tronu, b . ł  na 'b iedzie u N. Cesarza au- 
stryavk>g.>. N aża ju tr* zaś wyjechał wsp-m m o- 
ny  'K ró l1 ic z jenerałem poru zm ki. m N dtzm er 
i  inne m i os -b mu orszaku s-vt*go , do Berlina . 
D nia 28 b. in. prz b ł  tu . Antoni F ryderyk W " i -  
bi i M it r o w ik i , G ubernator iYUrawii 1 S lą.ka.

lJijiiesbczonv w gazecie ham burікіеѵ lis t s 
Opawy pod d. 25 ust patia donon: ,, W  ostat­
nich dniach postrzegano tu  ru d zw ycza /n ą  czyn- 
n ść w gabinetach. M  n istrow ie  zgęomad . di się 
zraaa -t w ieczorem. W ypraw iono  k ilku  gońców 
do P a ry ia  1 W ł >ch Dnia 22 Pruski radca 
re jenci 1 Tschopp.? wyjechał gońcem do Rr.yrnu. 
N ie zdaje się j dnak , aby podróż jego w yn ik ła  
z mt^ressów ułat»a ianych w  Opawie. Domyślają się 
ra< zey, iż ma zw iązek z przybyciem  h i z Bzy 
mu taynego pruskiego radcy poselstwa B a la n g  

Od gran ic  A  astry i, d 2.5 listopada . W  sku t­
ku  est ttm i h 'brad w Opawić (pisze gaz^ ti ber- 
lir iika ), p r jy b s t t. m z W iednia  H rabia B Ile g a r­
dę, prezes nadwer iey rady wojenney, a d. 2 5 na 
pow ró t wyjechał- Sly~h só od k ilku  dni, iz b ran- 
cya, n a  usilną pr o s b . t •-r  sźmp y ' z f* g o r/ą rlu  neapo- 
litańskiego, przy,ęła na siebie pośrednictwo. M i­
mo tego jednak uzbrajania wojenne w kra ju na­
szym -trw a ją  ciągle; zdaje sU, że pięć g łównych 
M ocarstw  europeyskich zupełnie się w tey  mte- 
rze  porozumiało. B ega atol» pogłoska, iż  H ra ­
bia Bellsgarde  pojedzie sam do Neapolu, aby się 
tam  le p iey na mieys^u o stame^ rzeczy przeko­

na! Różni m in trow ie , bawiący jescze w  Орй* 
wie , r y jtd ą  m  p c ątku grudnia z kance lla r, auii 
s .vem> do W iednia , dla odbywania d llszych ob- 
ru h  k tó re  ( j ik  jest nadzieja) ukończą się przed 
no W /m  ruk ;tm .

P  R  V  S S Y .

W roniaw , dnia  29 listopada. Rozeszła s?ę 
tu  w t h d iiach p-.gło-ka (p ze gazeta p o m m - 
sk ), i i  kóngr s m . bydź przeniesionym z Opa* 
wy do Laibach, dokąd,*1 jak mów ą, K ró l neapo- 
l i ta ń A i ma bydź z proszon ni, aby tam  zjechała

W ł o c h y .
Neapol, dnia  7 listopada. Na sessyi parla­

m e n tu  naszego d. 1 b m przeczytano p ro je k t 
d  i p -w *, vp ględem zabran a na skarb baruoostw 
i  łló -ir duchownych w  S ycy lii. Naradzano się 
pnie u o zdadey przez mm< tra  wewnętrznego 
apr ł wie, względem znw?„ienia p raw  feudalnych 
v; Sy - v I i.

-Na sessyi d. 2 b. m deputowany Mazzoni, 
rkd-A.ł znieść zakony mmohó -v w S ycy lii 1 dobra 
ich r-ozdać m e izkańcom . pod warunkiem , aby za 
to  znosili Cię t i r y  g n  ań% u trzym yw a li g«śc ń - 
ce 1 dawali sUadkę na publiczne m sty tu ta  do- 
broczynncś i.

Po V ni Vno w  Sycy lii kanucyna Jozue, k tó ry  na 
czel-* buntowników  p pe n ia ł m ordy i rabunki.

Od gran ic  włosklbh, dn ia  12 b s tp id a .  S ły ­
chać, i? p > ogios-oney w Palerrm e  w tadom cic i 
o niezat y ie r tzen u zawartey z tem  miastem ka- 
p itu b c y i, p wst łv  nowe rozruchy. L  s ty
z P al er my d ch d-ą  t . lk o  do dnia 26 paździer­
nika, a wtenczas zupełna ta o  p .no wała spokoy- 
nosć. Zd»|e ssę, if. w tedy me wiedziano jescze 
o odrzucaniu k^p rtuH cyii

ѴѴоІпе m ularstwo (pisze gazeta ham bur- 
ska) jest n s y d  1 wnieyszem, i  ma na ce lu  sa­
rnę ty lk o  ludzk ść. Zw iązek zaś Karbona- 
rów  ( W ęglarzy ) niedawno u tw orzony, ma ce l 
po lityczny, bo zmierza do p .łączenia całych W ło ch  
pod jedno berło . Powst ł  w roku i 8 i 4 za rzą ­
du M urata . W z ią ł nazwisko swoje z dziejów 
pretendenta korony angiebkiey, i  stosuje się do 
w ierności i przyw iązania , jakie niegdyś W ęgla­
rze Szkoccy okazali synow i jego, P aro low i E fa  
wardowi, po przegraney b itw je  pod Culloden w  la ­
sach szkóckich M uro* obiecywał sobie w iU ką  po­
moc od Parhonarów  (W ę g h rzy ) w zamyśle swoim 
podbicia całego półwyspu włoskiego. N a jg o r li­
wsi, stronn cv jego bylL członkam i tego tow a rzy­
stwa, do którego oraz wszyscy prawie p ierwsi 
jego urzędn icy cyw iln i i w oyskow i należeli. W y ­
ja w ił się a to li ten  s k ry ty  zw ią tek , n im  jescze



austryacy pokonali M urata. Pew ny pułkow nik
fr.«ncu k i, należący Sam do wspomnionego towa­
rzystwa-, nie ty lko  doniosł austryakom o celu 
jego i łóżnych odnogach, lecz nawet dał listę 
w s tk u h  jego członków, o k tó rych  się sam 
p w oli do ie d z ia ł Odtąd zaczęto we W łoszech 
srodze prześladować n ie ty iko  Karbonarow, ale na­
w e t Wolnych m tilarzy. D la i i h i  pewniejszego 
wyśledzenia tego taynego i  niebezpiecznego zw iąz­
ku, u tw o rzy ło  się w  Neapolu  przeciwne, podo­
ba eż skry te tow arzystw o, pod naświzkiem K oldara- 
rów t dla zn.szczenia jego zamiarów. K ilka  wpraw ­
dzie osób padło pcd sztyletam i Kalderarów ;  lecz 
m imo tego nie wy tępiono Karbonarów ,

N I  D K R L A ,'N Ъ V .
B n ;x e lla , dnia  20 l i  t-pada. W yp raw iono  

ztąd niedawno gońca gabinetowego do Opawy. 
Onegday zaś przejeżdżał tędy goniec a u s tr ia ck i 
Wy słany z Opawy do Londynu.

A n g l i a . .
Londyn dnia  2 /  1listopada» W e  wszystkich 

praw ie  miastach kra ju  naszego, obchodzono u ro ­
czyście try u m f Królowey. M iędzy transparenta­
m i w Shrew&bury, jeden w ys taw ił K ró low ą siedzą­
cą na wozie tryum f, i vm , k tó ry  lw y  ciągnęły, 
z napisem: Otoz na złość im  jest Królową,!  w  B r it -  
chenorth . n ie jak i P^n M ille r  ka ta ł s trze lić na 
znak radości, 1 postawić szubienicę, na k tó rey  w i­
siały w ize runk i Majocchięgo  1 Panny Demont. 
P ie rw ey zaś w izerunk i te .włóczono po iglicach.

S łychać, iż  K ró l dwa nalega o umieszczenie 
im ien ia  swego w  m odlitw ie kościdney. M ów ią 
oraz, i i  na przełożenia Xiąźęcia Sasko-Koburskie­
go Leopolda  p -stanowiła yyyje .hać z A n g lii pod 
pewnem i warunkam i, lubo gazeta Times przeci­
w nie u trzym uje . Rząd oFarował jey w ie lk ie  ko ­
rzyści, byleby na to  zezwoliła. M ia ła oraz w y­
jaw ić wspomnionemu X iążęciu w ie lką tajemnicę,
0 niebezpiecznych zamysłach przeciw  tronow i, 
o łta rzow i i k ra jow i, k tó rą  jey u d z ie lili reform ato- 
row ie  w nadziei,, że in try g i i  spiski ich  popierać 
będzie.

Gazeta m ia isterya 1 nd N ew-Titnes  zawiera na­
stępujący a rtyku ł: ^ Ъ ііе  mc zna zaprzeczymy iż  
publiczne interessa w A n g lii zatrważający w z ię ły  
obrót. Od niejakiego czasu rew olucyoniści pod­
w o ili usiłowania swoje, i  w  osobie K ró low ey zna- 
leź li podporę. Nie są at li bardzo straszpemi, 
jeśli osoby wyższego stanu : » będą za ich  s tro­
ną. N ie można za tnć , b. w sprawi o K ró low ey, 
opin j i  t  y oh osób wcięła górę u.-d rozumem, i źe 
w  rozmyslney ślepocie Sw jey me po rad fih  się sa­
m ych siebie, jaką im  drogę obrać należało. 
D iźyyc ie , bo idziecie drogą wiodącą do buntu. 
Dane im ieniem  K ró lo ye y  odpowiedzi na n iez li­
czone adressa ludu, tchną tak m samym duchem, 
co i  pogróżki, umieszczane ccdcień w przychylnych 
jey  gazetach. T w ie rdzą , iż  K ró l jest okrutnym
1 niesumiennym tyranem ; iż  naród powinien konie­
cznie bronie K ró low ey. Nędznicy c i chcą ty lko  
rew o lucy i w A n g lii; aby zaś tego dokazali, starają 
się wszędzie wz.iiecić bunt 1 woynę domową, 
N iek tó rzy  niegodni nazywać się anglikami, u ro ili 
sobie w głowie, iż naród potrzebuje odmiany 
rządu. Obecny stan A n g lii różn i się bardzo od 
tego, jaki b y ł w  Х Ѵ П  wieku, zwłaszcza pod 
względem długu narodowego , którego ten jest 
skutek, iż  czwarta część mieszkańców pożyczy­
ła  śwego majątku narodowi, i żyje jedynie z po- 
bieraney p row izy i. Zaburzenie w ięc zadałoby 
natychm iast śm ierte lny cios k redy tow i k ra jow e­

mu. Ustałby obieg b ile tów  bankowych , i  zn i­
szczałby handel. Rsrąd nie będąc w możności w y ­
bierania podatków, m usiałby w strzym ać zapłatę 
p ro w iz ji,  a teó jeden wypadek pozbawiłby caęść 
trzec ią  ludności sposobu utrzym ania się.5’ *

X iążę Esterhazy, poseł austryacki przy dwo­
rze tuteyszym , m ia ł d. 18 b. m. długie wysłuchanie 
u K róla.

Pan C anning , zaraz po powróeie swoim z P a- 
ryza , udał się do Lorda Lioerpoo l, bawiącego na 
wsi. Nfe ustaje pogłoska, iż Lordów ie Lloerpool 
i  Harów by złożą urząd. W  York 'i innych m ia­
stach uchwalono adres do K ró la  z prośbą o odda­
lenie m in is trów .

Lo rd  Beresford , k tó ry  jest w  Londynie , za­
przeczy ł ogioszoney w gazetach iuteyszych. ko r- 
respondencyi jego z te raźn ie jszym  rządem p o rtu ­
galskim.

Na rogach u lic  tuteyszyeh przylepiono obw ie­
szczenia względem nagrody 5o fun tów  szterlingów 
za wyjaw ienie, kto niedawno s trze lił ku lą  do 
okna pałacu NXaężney Kumberland.

F r a n c y  a .
P ary  i  dn ia  i 5 listopada . Baron Yincent, 

poseł austryacki, m ia ł wczora wysłuchanie u K ró ­
la , którem u oddał odpowiedź X ięźney P a rm y  
na przesłaną jey wiadomość o urodzeniu X ią -  
źędia Bordeaux .

Niedawno przeglądała polinya domy w St. Denis ; 
przyczyna jescze niewiadoma. Zandarm owie 
s ta li p rzy drzw iach. Rozesłano lis ty  gończe za 
zbiegłym  uczniem ѴЛті, k tó ry  ma bydź oskar­
żony o zamach przeciwko spokoyności p u b liczn e j.

W  tych  dniach osadzono tu  w w ięzieniu Pa­
na P ajo le , o ficya lis tę  g łó w n e j d y re k c ji pocz to , 
wey, za to, iż  k.dka lis tów  odpieczętował i  za­
b ra ł w exle, k tóre  w nich by ły .

W  Lugdunie  zakazano serenad i  skupiania 
się ludu.

Odebrawszy P. C anning  wiadomość o ccfn ie - 
m u w izbie wyższey b ilu  przeciwko K ró low ey, 
wyjechał ztąd napowrót do Londynu . P ie rw ey 
zaś m iai wysłuchanie u K ró la ; w prow adził go X ią -  
żę Richeheu.

H i s z p a n i i  i
M a d ry t, dnia  7 listopada.- K ró l baw i je­

scze w Eecuria l; w ą tp ią  aby tu  zjechał ha zakoń­
czenie pojutrze obrad stanów.

Ma bydź w ystaw iony stosowny pomnik ha po­
bojowisku Baylen.

Z b ro jn e  tłu m y  włóczęgów naruszają publiczne 
bezpieczeństwo w  k ilku  okolicach. H r. Abisbal 
(O 5 Donell) stanął w A o ila  na czele oddziału w oy­
ska dla ich rozproszenia.

Przeor klasztoru w E scu ria l napisał do K ró la  
lis t, w inszując mu zniesienia klasztorów.

D ług nasz k ra jo w y  wynosi у4о5 m iiijonów  
792,018 realów  (blizkó 2780 m iliionów  z ł  poi.). 
Na umorzenie jego przeznaczono dobra po jezu­
itach i innych zakonach.

Liczne nie uprawne gruńta  w H iszpahii mają 
bydź przeznaczone na nagrody narodowe 1 wspar­
cie biednych obywateli.

W yb rano  już osoby do składu n ieusta jące j 
deputacyi stanów; należy do niey 4 H iszpanów 
i  3 Amerykanowi. Rozpocznie urzędowanie po 
rozjechaniu się stanów* W ażna ta  deputacya 
ma czuwać nad ścisłem zachowaniem praw, 
wchodzić we wszystkie interessa krajowe, a po­
tem zdać sprawę stanom ze wszystkiego. W  przy* 
padku śm ierci M onarchy, lub niemożności jego



trudn ien ia  się rządem , wspomniona deputacya 
może zwołać stany na nadzw yczajne posiedzenie.

X iądz Ostollaza. spowiednik K ró la  podczas 
niewoli jego w  Valenęay, osadzony teraz w w ię­
zieniu w M arc i, podał st. nom prośbę o uw o l­
nienie. Odrzucono ją, i do dziennego porządku 
przystąpiono.

Tow arzys tw o  patryetyczne w  Segowii uchwa­
liło  adres do jenerała neap;,! tańskiego W ilh e l­
ma Pepey dziękując mu za przyw rócenie w ol­
ności.

W  korresponde -cie hamlmeskim czytam y z 
M adry tu  pod 7 listopad : Oczekują tu od K ró ­
la saskiego, Wuja naszego K  óla ważnego oświad­
czenia, a to na ią d  nie A u s try i i innego jakiego 
mocarstwa. P o g łż k a  ta, że X ;ążę Saski oyciec 
naszey K ró lo w e y , ma sam przebyć do M adrytu , 
potrzebuje jesc e potwierdzenia.

W  Maladze pcgrzebiono tsteda no żołnierza 
(z d yw izy i łtiego). k tó ry  dawmiey b y ł ranę od­
niósł. W szystk ie  władze i zgromadzebia ducho­
wne zna jdow a ły  się na kondukc ie , wyjąwszy 
jednego kapucyna którego jednak z klasztoru p rzy­
wiedziono i musiał bydź także obecnym.

1' u h c w A
Stambuł dn ia  i 4 październ ika. Dnia i 6 z. m. 

w ieczorem trzey* zol terze, zapewne p ijan i, Wy- 
s trze lili z w arow n i nad czarnćrn morzem z pisto­
le tów  do bramy pałacu posia rosayyskiego w Bu, 
jukdera, a k rzyku  m jw o im  i  groźbami przestra­
s z l i  m eszkańeóW nadbrzeża. Poseł Rossyyski 
H r . Straganów  rozkazał swoim janczarom po­
chw y t ć b u rzy ri- ló w  spokoyności publieżney; 
Wszczęła się z tego powodu' walita, w  k tó rey  jeden 
janczar śm .ertf i i r  raniony, ale razem jeden żo ł­
n ie rz  schwyt m y został, a d rń d .y  tic ie k li. Schw y­
tany i  łn ie rz  zostawał, pod strażą jsncżat ów a i 
do pr?. \ b cia dowódcy naybliższey warow ni, k tó ­
remu o lem  '(b rzenu i doniesiono. L?cz nim tón 
nadszedł, zebr Л\> ,f ę około 5o od g łowy do stóp 
uzbro onych żołn ierzy pr/.ed pałac posła i żądało 
u ѵоіпіеліа swojego kc l-g i. Gdy H r . Strogonów 
od now ił ich żądaniu, pogrozili wszystkich wyciąć, 
k tó rzy  się sprzeciw iać będą i  wieś spal <5. Jakoż 
czyn ili już przygotowani a do dopełnn m a  pogróżek 
swoich i gw ałt .a w y w a rli bramę do pałacu, gdy 
nakonn e wezwany Aga p -z j był. P o-e ł w yda ł 
jednemu z żołnie rży ich jeńca, ale w ło ż y ł ha n ie­
go odpowiedzialn sć za jrgo osobę. Ten zaś nie 
m«bł dos;ć odwagi oprzeć się swoim kolegom i  
dozw o lił m prowadź ć s tb  e w tryum fie . K ilka  od­
działów Bo slangów p rzyw róc iło  nakonieo spolcoy- 
ność i stało przez k ilka  dni i nocy przed p >łacem. 
Na*a u trz  rano żądał l i r .  Strogonow zadosyćuczy- 
jueoia. 'Dowódca B*'slangów przepraszał go na­
przód u tnie. a j>< tem na piśmie tłum acz P o rty  
w im.Ciiiu R ist K-nd- go, i dowiady wano się z boku, 
jakiego poseł żąda z dosyćttczynienia. Lecz H r. 
Sti ogon w ośw iadczył, iż  nie przestaje na piśmie 
tło n i i<«a P o rty , ale oczek u e od m inistra W . Su ł­
tana odpowied i  na pndaną mu notę, i że jest rze- 
cza Porty  w ym ierzyć mu zad o syć uczynienie. Na 
to  odpisał n u Srtm ReisHendy, że dla przeprosze­
n ia  go przybędzie do n ego jeden z w ie lk ich  u - 
rzędrnkó .v. T u  wszczęła się trudność względem 
stopnia urzędnika, gdyż Porta chciała ile.m ożno­
ści uniknąć upokorz ііа, którem u poddać się miała. 
Nakoniec ul At przecież m usia ły  dnia 6 b. m. 
p rz  by ł do p sła W . M  гзлЛек Państwa i W . 
m is trz  obrzędó p e r  wszy w im ieniu Sułtana, a 
drui'1 w i mieniu m in is trów , i oprócz przeprosze­

nia, przynieśli posłow i zw ykłe podarunki w  Rule­
tach, kw i Łach i sokach. Jeneralny dowódca tw ie rdz  
F n iw  ra k i został * w it lu  wyźs?emi oficeram i od­
dalony, a lo  żołnierzy' uduszono.

P o r t u  g  a  l m  a .
Lisbona dn ia  sti październ ika. Panuje tu  cią­

gła spokoyność. Rząd trudn. się interess. rm skar­
bowe mi i przyszłem t grom ad ternem stanów.

K rab  owie Pulmeia  , Lienharos i k lfcu in ­
nych grandów, k tórzy n e ohci; 1 wykonać p rz y ­
sięgi nowemu rządow i, tudzież jenerałowie A *  
chimbaldo, Campbell i B lun t, zesłali skazani na 
Wygnanie z kraju,

W  korrespoudencie hambursk m czytam y m ię­
dzy mnemi z M ad ry tu  pod 7 lis t p da: Oczeku­
ją formalnego od K ró la  Portugalskiego oświad­
czenia, przez które Monarcha t?n nagaiiu form alnie 
zaszłą w kró lestw ie jegó oumianę polityczną; i  
w e rw ie  pomocy angiels- iey do p rzy  wrócenia da­
wnego porządku rzeczy.9’

— _ _ _ _ _

D  A  N 1 J A .

K  penhaga dnia  i t i  listopada.
On^gday wit-czofem uwięziono tu  teologa i  

doktora f  lozofn Dampe. Nzespokoyne jego spra- ' 
w o ra n ie  się zwracało oddawna uw tgę p o licy i. 
Po y ma no go właśnie wtenczas, kiedy m iał zagaić 
zwołane u 51-bie zgromadzenie. Znaleziono przy n im  
pro jekta , obwieszczenia i t .  da W yp .e ra  się, że jest 
ich  autorem , tw ierdząc, iż je z na Ь  z ł aa] u licy .

Kopenhaga dnia 2 1 listopada .
Czytam y w gazecie rządow e/ tuteyszey na­

stępujący a rtyku ł: Z  różnych okoliczności prze­
konawszy się poheya, iż  n ie k tó rzy  źle myślący 
roższ rzają w kraju przeóiwne zasady, w celu na­
ru s z e n i spokoyńośri jego; dowiedziawszy się oraz, 
iż  na u licy  Broeldegger najęto pokóy na schadz­
k i zgromadzenia, o którego duchu 1 celu nie m a­
m y jt- scze dokładney w iadom ości; po pierwszem 
zgromadzeniu się tego tow arzystw a d. 16 listopa­
da po jm ano k iku jego Członków, «pomiędzy k tó ­
rych  u Pana Dampe , doktora f  lozofn, zn-leziono 
papier}, które o p r z : wrótności zamiarów jego 
tak by ły  przekonywające, iż przedsięwzięto sto­
sowne rozpocząć z nim  badania. Podczas do­
kładnie ys. ego prze .rz *  n a  rzeczonych papierów  
okazało się, iż  zam iary Pana Dampe  są płodem 
zbyt w ybujałey im ag inacy i, i  że inne osoby w  n i­
c i em mu nie pomagały.9’

N ic jescze dalszego o tey  okoliczności do­
nieść nie możemy. Okazuje się ty lko , iż dok to r 
f  lozofn Dawpe, stanąwszy na czele tow arzystw a, 
m ia ł zamysły jedynie po łtyczne, czego jasno do­
wodzić zdaje się ułożony przezeń pro jekt konsty- 
tucy j, przygotowane odezwy i t. d. Oprócz niego, 
uw ięziono jesczę 12 towarzyszów jego , a innych 
także poymanych, uwolniono.

W Y S P A  Ś. H E L E N Y .

Odebrane w  Londynie  wiadomości z te y  w y ­
spy, dochodzą do d. 20 września. Osada tam e­
czna w ypraw ia ła  w yścig i konne , w obecności 
W ie lko rządcy, Adm ira ła , różnych oficerów , H ra ­
biego M bntho lon , H rab iny  B ertrand  i t .  d. N ie 
było jednak Bonaparte go, k tó ry  się często prze­
jeżdża komio. Dnia 18 września przejeżdżał się 
konno o 10 m il angielskich ud mieszkania swego- 
Dnia 20 września sta ły przy wyspie s. Heleny 
następujące o krę ty : okrę t l in i i  o w y F ig o  y 4:ro- 
d z iłło w y  pod dowództwem K o n tr-A dm ira ła  Lam - 
bert, fregata Brasen 26ciodzi»łowa i 3 ko rw e ty

W olno Drukować Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. O n * ,  Czl. —  w W iln ie  w D ru k a rn i R edakc ji.
v >
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P  r  z e d a i .
/ .  W  .skutek rezo luc ji M ag is tra tu  m iasta W i l ­

na pod dniem  i '5 ńoueriłbfa  1820 roku na&ta‘ 
łey bę ię u yp fze d a ^a ł z pub liczne j l ic y ta c ji ru ­
ch mość i  rożne sprzęty po zeszłym Józefie Mau- 

.zerze kupcu wileńskim, na jakow ą  wyprzedaż na 
Ratuszi w ileńskim odkydź 'się m ającą , przezna 
czara te rm in  dzień 7 decembi a idącego roku c i  
do ukończeni a ohey każdodziermie od godżf,ny\§ 
do 12 zriifoa, p rzy  tym z mocy m i danego p i z 
poruszenia zawiadam iam; aby tak sukcessorowie 
zmarłego M a u ze ra , jako też bydź mogący pre- 
tensoroude z dowodami do śądu M ag is tra tu  w i 
leńskiego po odebranie sebie wypadającej satys­
fa k c j i  w jak  na jrych le jszym  cza іе przybyw ali0 
Roku 1820 mca listopada 2 7 dnia

Jan Buk sza R . Mo W *

2. ІѴ ііе у  podpisany członek Sądu Z iem . P tu  
W ileń . całą publiczność zawiadamiam , ze rucho­
mość po zeszłe j Eleonorze M a jew sk ie j Chor. po­
została w  domu M ż jć ra  na W ileńsk ie j u lic y  
pod N y j i o  w mieście W iln ie  położonym u m ie ­
sz,kajały go tam 2 zam kowej ć;zęści inspektora W . 
Fadicjbyóa tłokow ana , przez publiczną lic y ta c ją  
w  term inach*5y  6 i  7, dni następującego miesiąca 
xbra 'te raźn ie jszego <1820 roku od godziny 2g iey  
z p o łu d n ia , niezawodnie przedawaną będzie, ha 
jakow ą l ic y ta c ją  życzących do nabycia tey ru ­
chomości, n in ie jszą  trzyk ro tn ą  aw izacyą przez 
gazetę K u rye ra  L it .  W ileń. zapraszam. D a t 1820 
foku mca gbra 26 dnia W iln o .

Lu d w ik  W ołło tu icz Sędzia Zie)n. W ileński.

Od W ileńskiego G iibernia lnego Rządu ogłasza, 
się: i  z na zaspokojenie zadłużonych p i zez szlach­
cica Antoniego G rzym a y łły , W ileńskim  szpita­
lom  , pod zawiadywaniem W ile ń sk ie j Izb y  Po­
wszechnej .Opieki będących, za arendę zielonego 
mostu ru b li 1,768 kop. 45 srebr., i  przekazanych  
przez W ileńskiego obywatela Grzybowskiego czer. 
z ł. З00 i  32 rub. sr. z policzońem i proceńtam i, 
oraz kommissyonierowi 12 klas^y Stratanowiczo- 
w i 555 rub. sr. które on oddał na zaspokojenie 
skarbowej od niego należności, naznaczony na 
przedaż z publicznego ta rgu^m urow any dom tegoż 
G rzym a łły  w mieście W iln ie  zna jdu ją cy  się , 0- 
ćeniońy do 11,739 rub'. 7 4 kop. assą azatem ży­
czący nabydź takowy dom, zechcą przybydź do 
tego Gubernialnego Rządu na te r M iny : p ierw szy  
dnia 2, d ru g i 5, a trzec i JYcnca marca 1821 
roku. D n ia  2З nowembra 1B20 r .

Sowietnik Ław rynow icz.
'Sekretarz K az im ie rz  N ow ick i.

D z i e r ż a w a •
5. W  mieście w iln ie  p rzy  osirey bramie w do­

m ie W . Kolegskiey aseśsorowey M iń inow ey pod 
N . 1289 znayduje pokojow  2,5 na nowo ume­
blowanych do najęcia rocznego pułraczriego lub 
czasowego dla zajezdnych , a o których, cenie 
dowiedzieć się można w tymże domie u pose- 
sora arędowtiego.

U  w i  a d o m i  e n i  e.
j  Ехресіусуа Gazetna Pocztafntu L i ­

tewskiego, odbierając ciągle po dwadzieścia 
dwa rabie srebrem od przysyła jących na 
prenumeratę Gazet warszawskich, gdy ju ż

przez :gazetę K uryera  L it .  N . * 1 2З, * 2 b* 
127 obwieściła publiczność, iż z powodu  
podwyższonej przez dyrekc ją  generalną  
poczt królestwa polskiego, ceny Gazet w a r­
szawskich , a іепг samem i  tu  podwyż­
szoną została; prenumerować na nie mo­
żna, ja k  zwyczajnie w Pocztamcie L ite w ­
skim i  tue Wszystkich kantorach i  expedy~ 
cyach pocztowych, d y re k c ji tegoż Pocztami 
fu , za opłatą roczną ru b li sr. dwadzieścia 
cztery: zatem oświadcza, iż żądania wszy­
stkich przysyła jących po ru b li 2 2, p ó t j  
bez skutku zatrzymane zostaną , dopóki 
resztujących ru b li dwóch nie nadesźlą.

Sądy Exdyw izorsk ie ,
2o Sąd Paxatorsko-Exdyw izG rski, w  dobrach 

Poow druw iu  i  Nemeykszach, dla usa tys fakc jono­
wania kredy to r ow J W . Józefa Burn iew icza vice 
marszałka Szawelv ustanowiony, podais do pow­
szechnej wiadomości» ze dzieło e x d y w iz y i, ja k o  
ju z  po u ła tw ionych  d illaćyach , doprowadzone do 
ostatecznej rozp raw y, od dnia 2 następującego 
mca g rudn ia  1820 roku, in  fundo  Poowdruwia. 
w  pcie Szawel. położonym , kontynuować będziej 
a przeto wzywa wszystkich'pretensorow, do p rz y ­
niesienia żałoby i  dowodow. Sprawę zaś samą 
weźmie dó namowy, skoro wysłucha głosow stron  
Stawających; opóźnia jący się zaś utracą przez  
amisyą, swoje należności. P ro toku ł podpisany przez 
osoby komplet sądu exdywizorskiego składające 
a o zgodności z pro tokuhm  zaświadczam. Z iem . 
Szawel. i  exdyw izorski Regent.

\  Franciszek P io trow icz .

5 N a  mocy dekretu remissyinćgo Z ie m . R o­
sień. roku terażn. sierpn ia  1 9 dnia zakroczonego 
Sąd podko?norsko-exdywizorski dnia  1 7 listopada  
roku  terażn. )w dobrach IIiduk i'a ch  do dziedzi­
ctwa W . Kawerego Staniewicza należących, w spra­
wie jego z k r  edytoram i i  dalszemi stropam i sta­
nowiąc dekret odkładowy, p rz y  oddaniu dóbr I I  i -  
dukl i  Sawdynik z attyneneyarni w a d m in is trac ją , 
kom portacyą dojumentow k r  edytorom stawaj ącym  
i  stanitości nieoświadczającym, oraz dalszym s tro ­
nom do tey sprawy należącym dnia  7 stycznia  
roku  następnego 1821 dopełnić nakazał, i  po u- 
ła tw ien iu  dalszych akcessoryinych wyrokow zjazd  
pow tórny na rozsądzenie oczewiście sprawy dnia  
19 kw ie tn ia  roku następnego naznaczył, w tym  
Oraz czasie wykonanie p rzys iąg  na w ierności do­
p e łn io n e j kom portacyi wszystkim stronom zade• 
te rm inow a ł, kredy to r ow zatym  M arce llcgo oyca 
Kawerego syha Staniewiczów ostrzega  ̂ aby pod  
u tra tą  pretensyow w nUstępnym zjezdzie z.dowo- 
dam i stawali. Zeby takowy w yrok Sądupodko- 
niorsko~exdywizortkiego wszystkim interes m a ją ­
cym osobom b y ł w iadom y, n in ie jszą  aw izacyą  
w  gazecie K u rye ra  L i t . dla trzykrotnego ogłosze­
n ia  do zamieszczenia przesyła . D a t w W id ii- 
kiach 1820 r . listopada  17 dnia.

Podkonw rzy P tu  Rosieńskiego i  E xd yw izo r  
Jan P r  ze c i szewski. Prezydent Z ićm . P tu  R o -  
sieńsklego Jozafat Kuczyński. Sędzia Z iem ski 
P tu  Piosień. A itd rzey D ow gw iłow icz. Sędzia Z ie in . 
P tu  Rosień. W incenty W oytk iew icz» Regent
Anton i Ostrowski.


